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WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Ceny prenumeraty: 
We Lwowie bez dorę- 
czenią do domn 
z dostawą do domu . mieu. zł.2'40, kwart. 
Na prowincji z prze- 
myłką pocztową . 
Zagranicą . 


. mies. zł, 22—, kwart. 6— 


. mies. zł, 40, kwart. 2— 
. mies. zł. 5—, kwart. 15— 


Numer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: | CENA 
REDAKCJI LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p. 
I ADMINISTRACJI p NUMERU 
2231-17, Listy należy frunkować, — Reklamacje 
Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 
Ne 504.044. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. gr. 


Czy ochrona lokatorów zostanie zniesiona? 


Warszawa. 16. 12. (PAT.) Po zaļas 
twieniu rządowego projektu ustawy o 
ulgach w spłacie niektórych wierzytel= 
ności hipotecznych, komisja prawnicza 
Sejmu przystąpiła w dniu wczorajszym 
do rozpatrzenia następnego punktu t.j. 
do rządowego projektu ustawy w 
sprawie obniżenia komornego oraz 
zmiany ustawy o ochronie lokatorów. 
Projekt ten referował pos. Gładysz, 


który podniósł ogólnopaństwowe zna: . 


czenie zagadnienia ustawy o ochronie 
lokatorów, albowiem objekty miejskie 


| wa o mieszkaniach 2 i 1 izbowych, w | stworzenie pewnego programu, i wyż 


szacowane na 10 miliardów zł, wymaz 


gają remontu. Komorne zaś wynosi 58 
proc. przedwojennego komornego 
przy wzrastających podatkach. 

Wiele argumentów przemawia za 
zniesieniem ustawy o ochronie lokato: 
rów, Jednak są również argumenty 
przeciw zniesieniu tej ustawy. Referent 
stoi na stanowisku, że raczej inicjatywa 
prywatna w budownictwie ożywi się, 
jeżeli ustawa o obniżeniu komornego 
i o ochronie lokatorów zostanie znie- 
siona. Zaznaczyć należy, że państwo 
otrzymało mniejszą sumę z podatku 
dochodowego po obniżeniu komorne: 
go. Gdy więc wpływ z tego podatku 
zwiększy się po zniesieniu ustawy O 
ochronie lokatorów i obniżeniu koz 
mornego, należałoby aby różnica ta zo 
stała przeznaczona na  premiowanie 
budownictwa. 

P. Kamiński wypowiada się za prze» 
dłużeniem terminu obniżki komornego 
i ustawy o ochronie lokatorów do 31 
marca 1939 r. 

Podobne stanowisko zajmuje p. Ole 
szewski. 

W wyniku dyskusji przyjęto poprae 
wkę przedłużającą termin do 31 marca 
1939 r. i rozciągającą ustawę o ochro= 
nie lokatorów i obniżeniu komornego 
na rzecz handlowców j przemysłow» 
ców. 

Przy omawianiu art. 2 dłuższe prze: 
mówienie wygłosił p. Morawski, zgłae 
szając poprawkę, zmierzającą do prze 
sunięcia terminu wygaśnięcia ustawy 
w punkcie 5, 6 i 7, w których jest moz 


ZAGRANICZNE PRAKTYKI 
HANDLOWE. 


Warszawa, 16. 12. (PAT). W dniu 15 
grudnia r. b. odbyło się w Ministers- 
twie Przemysłu i Handlu pod przewo» 
dnictwem p. min. Sokołowskiego kon: 
stytuujące zebranie Komisji stypendial- 
nej. Komisja ta ma za zadanie wysyłae 
nie absolwentów uczelni handlowych 
na praktyki zagraniczne w przedsię: 
biorstwach handlu zagranicznego. U» 
stalone zostało, że w zasadzie na prak- 
tyki będą kierowane jedynie te osoby, 
które odbyły poprzednio praktykę w 
polskich przedsiębiorstwach handlu za 
granicznego, kontrolowaną przez Kos 
misję stypendialną. Praktykanci zarós 
wno krajowi, jak i zagraniczni otrzy: 
mywać będą od Komisji stypendialnej 
subsydia odpowiadające skromnym ko 
sztom utrzymania. 

Firmy pragnące przyjąć kandydatów 
oraz kandydaci na praktyki mogą zgła* 
szać się do Rady Handlu Zagraniczne: 
go w Warszawie, ul. Wiejska 10, wzgl 
do terytorialnych Izb  Przemysłowos 
Handlowych. 

W roku bieżącym przewiduje się u* 
lokowanie 5 praktykantów zagranicą i 
15 w kraju. W latach następnych licze 
ba ta będzie znacznie zwiększona. 


poprawce mówca proponuje 
stanowiący, że spo 


drugiej 
wstawić pkt. 8, 


| ochrony łokatorów wyjęty jest lokator 


który mieszka wprawdzie w 3 poko% 
jach tylko, ale którego dochód przes 
wyższa 8000 zł. 

Przedstawiciel Min. skarbu Kaczo» 
rowski wypowiedział się za projektem 
ustawy wniesionej przez Rząd, stwier- 
dzając, że z punktu widzenia obecnej 
polityki gospodarczej ochrona lokatos 
rów staje się szkodliwym  anachronize 
mem. Utrzymanie ochrony w żadnym 
wypadku nie przyczyni się do rozwią: 
zania problemu budownictwa mieszka 
niowego. 

Głos zabrał wicemin, skarbu Gros 
dyński, który zaznaczył, że przez 
wniesienie ustawy rządowi chodziło o 
FN -| r] 


tycznych w dziedzinie budownictwa 
mieszkaniowego, biorąc pod uwagę i 
ten wzgląd, że zniesienie ochrony 


wpłynie w pewnym stopniu na ożywie 
nie budownictwa, co w związku z 
akcją Rządu w zakresie ulg budowla: 
nych powinno dać rezultaty pozytyw: 
ne. 

Po końcowych wywodach referenta 
w głosowaniu komisja przyjęła popraw 
kę p. Olszewskiego co do skreślenia z 
art. 2 pkt. 5, 6 i 7 (mieszkania 2:pokoe 
jowe i mniejsze) 13 głosami przeciw 7. 
Natomiast poprawkę tegoż posła co do 
skreślenia pkt. 4 art. 2 (mieszkania 
3epokojowe) komisja odrzuciła 10 gło- 
Sami przeciw 9. P. Szczepański zapowie 
dział podtrzymanie tej poprawki na 
plenum, jako wniosku mniejszości. 


Wojska japońskie w drodze 
na południe. 


Szanghaj. 16. 12. (PAT). Celem dal- 
szych operacyj wojennych armij chiń: 
skiej, jak donosi Reuter, prawdopo« 
dobnie staną się obecnie Chiny połud: 
niowe, Około 50.000 żołnierzy japoń: 
skich z Szanghaju i Nankinu przygotos 
wuje się już rzekomo do marszu na 
Kwantung. Prawdopodobnie jednak 


w działaniach wojennych nastąpi jed» 


nąk krótka przerwa, Drugą możliwo: 
ścią byłoby natarcie na Hankau, proes 


wadzone jednocześnie z północy j z 
południa. Obserwatorzy polityczni 
przypuszczają jednak, iż po upływie 


dwóch tygodni wojska japońskie rus 
szą w kierunku południowym. 


Wybrani przez wyborców 
i przez G. P. U. 


Moskwa. 16. 12. (PAT.) Dotychczas 
brak jest danych o ilości głosów, jakie 
otrzymał w wyborach do Rady Zwiąe 
zku każdy kandydat, lub przynajmniej 
najważniejsi kandydaci. Czy dane te 
zostaną opublikowane, nie wiadomo, 
gdyż w kołach oficjalnych w sprawie 
tej nie udzielają żadnych informacyj. 

Z główniejszych kandydatów nie zo» 
stali wybrani: szef lotnictwa wojsko: 
wego Ałkanis w mohylowskim okręgu 
wyborczym, Walerian Mezłauk, przes 
wodniczący państw. komisji planowae 
nia (gospłan), w ufijskim okręgu wy» 
borczym i Bokis, naczelnik oddziałów 
pancernych w orszańskim okręgu wy» 
borczym. Kandydaci ci nie zostali wys 
brani nie dlatego, że przepadli w wy» 


borach, lecz dla tej prostej przyczyny, 
że kandydatury ich po zarejstrowaniu 
już zostały usunięte z list wyborczych. 
Jakie tego były przyczyny nie wiado» 
mo. Według pogłosek, wszyscy wymies 
nieni zostali aresztowani. 

Poza tym zaznaczyć należy, iż z ) 
członków kolegium wojennego, które 
sądziło Tuchaczewskiego į 7 generae 
łów, nie weszli do najwyższej Rady 
Z. S. R. R.: Ulrych, przewodniczący 
kolegium wojennego, Ałkanis, szef lote 
nictwa, Kaszirin dowódca wojsk półe 
nocnoskaukazskiego okręgu wojennes 
go i Goriaczow, dowódca 6-go kawale: 
ryjskiego korpusu kozackiego im. Sta: 
lina. Kaszirin, według pogłosek jest 
aresztowany. 


Stanowisko Kanady na wypadek 
wojny. 


Montreal, 16. 12. (PAT). Senator A. 
K. Hugessen, przemawiając w Motre: 
alu oświadczył, że zapowiadanie neue 
tralności Kanady na wypadek wybu: 
chu wojny między Anglią a jakimś in: 
nym państwem, jest absurdem, Neue 
tralność w takim wypadku nakazywa» 
łaby Kanadzie sprzedawać amunicję 
Anglii i jej wrogom. Kanadą musiała» 


by odmówić okrętom angielskim schro 
nienia w swych- portach. Ostatecznie 
musiałaby Kanada zabronić swym oby 
watelom wstępować do armii angiels= 
kiej. Ponieważ wszystko to są rzeczy 
nie do pomyślenia, lepiej wprost przy» 
znać, że w razie wojny Kanada stanie 
przy boku Anglii. 


Zjazd Polaków w Niemczech. 


Berlin. 16. 12. (PAT.) W środę w sa | gdzie zamieszkują Polacy, 


przybyli 


li „Rodła“ w Berlinie odbyło się wal- | przedstawiciele polskich organizacyj 


ne zebranie Związku Polaków w Niem 
czech. Zebranie, obradujące w 15:tym 
roku działalności Związku, miało chas 
rakter szczególnie uroczysty. Ze wszy» 
stkich dzielnic Rzeszy niemieckiej, 


centralnych i terenowych i wespół z 
delegatami Związku Polaków w Niem: 
czech dali świadectwo bratniej łączno» 
ści ludu polskiego w Niemczech z jego 
naczelną organizacją, 
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imieniu 


Ceny ogłoszeń: 


Za | wiersz milimetr. (&ją cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
or. 20, w nadesłanem i w nekrologach gr. 86, w kronice, repere 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 76, pod nagłów- 
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—. Tabelaryczne © 88 pre. dro- 
tej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 18, kupne 
i sprzedaż słowo gr. 12, ge 
prywatne słowo gr. 26, dla poszukujących pracy gr. B. 
Z zastrzeżeniem miejsc 23 pre. Zagraniczne o 60 pre. drożej, 


matrymonialne, koresponden 


IRLANDIA, 


Dublin, 16. 12. (PAT). Zgodnie z are 
tykułem czwartym wchodzącej w życie 
dnia 29 grudnia r. b. konstytucji ofis 
cjalna nazwa państwa irlandzkiego bę 
dzie brzmiała „Irlandia* (po irlandzku 
„Eire') zamiast dotychczasowej nazwy 
„wolne państwo irlandzkie" 


600 TYS. FUNTÓW NA MOTORY: 
ZACJĘ. 


Bombaj. 16. 12. (PAT.) Prasa tutej: 
sza obszernie omawia fakt przeznaczes 
nia przez rząd brytyjski 600 tys. fun: 
tów na zmotoryzowanie pewnych pułe 
ków kawalerii i piechoty, zmiana ta ma 
być dokonana w ciągu roku. 


ZNOWU TAJNY SKŁAD BRONI. 

Pary. 16. 12. (PAT.) Wczoraj z rana 
w garażu na bulwarze Picpus wykryto 
największy tajny skład broni od czasu 
wdrożenia dochodzenia w aferze Kagu 
lardów (CSAR). Znaleziono 6 karabi: 
nów maszynowych z których dwa skra 
dziono z magazynów mobilizacyjnych 
w Laon oraz 80 karabinów wojskoe 
wych. Właściciel garażu zbiegł. 


KS. AOSTA WYJECHAŁ DO ABI- 
SYNII. 

Neapol. 16. 12. (PAT) Wczoraj o g. 
10 odpłynął do Abisynii wicekról Abis 
synii książę Aosta, Wicekról odbędzie 
podróż na krążowniku „Zara“, eskorto 
wanym przez 4 kontrtorpedowce, Księ: 
cia Aostę żegnał książę Piemontu, 
przedstawiciele władz j wielkie tłumy 
ludności. 


W. PRADZE, 

Praga. 16. 12. (PAT.) Wczoraj o £. 
16 min. 22 przybył do Pragi pociąg spe 
cjalny z ministrem von Delbosem. 
mu ua, 0 00 0 - zzz 


DZIEŃ POLITYCZNY 


Warszawa, 16. 12 (PAT). Pan Pre: 
zes Rady Ministrów ger. Sławoj Skład 
kowski przyjął w dniu wczorajszym pp. 
b. ministra Jurkiewicza, dyr. Strzeleca 
kiego i dyr. Chechlińskiego, którzy w 
organizacyjnego pierwszego 
polskiego kongresu mieszkaniowego 
zaprosili p. Premiera na uroczystość 0: 
twarcia kongresu w dniu 17 grudnia 
r. b. Jednocześnie delegacja ta w imiez 
niu Rady Nadzorczej i zarządu Towa% 
rzystwa Osiedli robotniczych zaprosi» 
ła p. Premiera na uroczystośc otwarcia 
osiedla im. Stefana Żeromskiego na 
Kole w dniu 19 grudnia r. b. 


PROMOCJA ABSOLWENTÓW 
SZKÓŁY SAPERÓW. 
Warszawa. 16. 12. (PAT.) Wczoraj 
w wojskowej szkole inżynierii odbyła 
się uroczystość 14ej promocii absol: 
wentów szkoły podchorążych saperów 
na podporuczników. 


ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZ: 
NYCH. 

Warszawa. 16. 12. (PAT) Zamiast 
życzeń Świątecznych i noworocznych 
oraz podziękowań za nie, Pan Wice 
premier i Minister Skarbu inż. Eug. 
Kwiatkowski przeznaczył zł. 150 na 
Fundusz akcji Pomocy Zimowej bezro 
botnym. 


KOLEJKA LINOWA DO KRYNICY 

Kryni:a, 16. 12. (PAT). Budowa gór- 
skiej kolei linowej w Krynicy iest już 
ukończona. Wagony zainstalowano na 
szynach i dziś włączono iuż prąd elek- 
tryczny. 
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Wiadomości bieżące. 
16 czwartek 


Rdelaidy 
Jutro: Łazarza 
GRUDNIA 


Wschód słońca 
Zachód E 


7:39 
15:24 


TEATR WIFIXI, 

Czwartek godz. 19.30 Wesoły wieczór na 
dochód Rodziny Sierocej. 

Piątek godz. 19,30 „Sissy“. 

Sobota godz. 19.30 „Sissy“. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Czwartek godz. 19.30 „Rozrachunek”, 
Piątek godz. 19.30 „Rozrachunek". 
Sobota godz. 19.30 „Rozrachunek”, 


KINOTEATRY. 
APOLLO: „Lot straceńców". 
ATLANTIC: „Nieusprawiedliwiona gos 


dzina“. 
CASINO: „Dla kobiety". 
CHIMERA: „Przygody detektywa Nicka” 
EUROPA: „Ścypion afrykański". 
KOPERNIK: „Znachor” wg powieści 
Dołęgi Mostowicza. 
MARYSIENKA: „Dybuk“. 
MUZA: „Bohaterowie morza“. 
PALACE: „Czar cyganerii". 
PAX: „Białe róże". 
RAJ: „Boccadio". 
RIALTO: „Droga do sławy”. 
STYLOWY: „Londyn— Wiedeń" 
ŚWIT: „Moja gwiazdeczka”. 
TON: „Władczyni puszczy”. 
UCIECHA: „Czarny orzeł“ i rewia. 


i rewia. 


FOTOPLASTIKON, pl. Mariacki 5. 
„Ren“, Piękne zdjęcia z natury i widoki 
starożytnych zamków. 


— 


— „Wesoły wieczór" w Teatrze Wielkim. 
Dziś staraniem „Rodziny  Sierocej' wy- 
stąpia: M. Kaupe i St. Witas. Ponadto gra 
na dwa fortepiany J. Lipczyńskiej i M. Al: 
tenberga, ulubieńcy Lwowa „Szczepko i 
Tońko"', chór Olanda, Orkiestra Strzelców 
Podhalańskich z grupą kobziarzy. Konferen- 
cierka p. St. Lipczyński į inni. Pozostałe w 
nieznacznej ilości bilety w sklepie p. Ha. 
wranka, pl. Mariacki 10 — od 6:tej wiecz. w 
T. Wielkim 

Operetka „Sissy“ od jutra coz 
dziennie wiecz. w Teatrze W. Dotychczaso» 
we przedstawienia „Sissy“ wypełniały kom- 
pletnic widownię rozbawioną publicznością, 
żywiołowo rcagującą huraganowymi oklass 
kami przez cały czas akcji. Abonament 8. 
„Rozrachunek* pełna silnych 
wzruszen i emocjonujących wrażeń sztuka 
J. Della wraca na repertuar Teatru Roz: 
maitości i będzie grana codziennie w prez 
microwej obsadzie pp.: Górska, Mazarckó» 
wna, Tiche, Warnecki, Baryka, Borowski, 
Kępka-Bajcrski, Przystawski, w reżyserii J. 
Warneckiego. Abonament 9 oraz zniżki a 
kadem. 

— Niedzielne popołudniowe przedsta: 
wienia wypełnią: w Teatrze Wielkim Kies 
drzyńskiego „[en i Tamten" — w T. Roz» 
ma:tości „Rozrachunek". 

— III Koncert symfoniczny Filharmonii 
Lwowsk. odbędzie się w Teatrze W. w naj: 
bliższy wtorek o $ wiecz. z udz. Stefana Asz 
kenase. Orkiestrę prowadzi Ignacy Neu. 
mark, W programie utwory Beethovena, 
Mozarta, Schumanna, Albeniza, Szymanow- 
skiego, Czajkowskiego, Kurpińskiego oraz 
lg. IilMicn, po raz pierwszy w Polsce. Bilety 
od gr. 35 do zł. 3.90 w kasie Teatru W, i w 
kasie miastowcj. Wynajem lóż į abonamen. 
ty ważne. Utwory wykonywane nr”cz St. 
Askenase nie będą transm. przez radio, 

— Komedia bajka dla dzieci „Janek i Fra 
nek“ w najbliższym czasie w ramach te- 
atru dla dzieci. W rolach dwóch urwisów: 
Bogusia Michnówna j Danusia Hornung. — 
Balet pod kierown, Wł. Morawskiego ze 
szkoły balet. Ciesielskiej„Góreckiej. 


KOMUNIKATY. 


— Odczyt pt. „Znaczenie gospodarcze i 
program rozbudowy dróg wodnych w Pol: 
sce* wygłosi prezes inż. Bolesław Przedź 
pełski, dnia 18ego grudnia b. r. o godz. 18 
w wielkiej sali posiedzeń Izby Przem. Han: 
dlowej we Lwowie, Akademicka 17, stara- 
niem Polskiego T. Ekonomicznego. Wstęp 
wolny dla członków i gości. 

— Sekcja Racjonalnej Organizacji Pols 
skiego Towarzystwa  Politechnicznego we 
Lwowie zawiadamia, że 17 b. m. o 1850 w 
sali P. T. P. ul. Zimorowicza 9, odbędzie się 
odczyt p. Prof. dr Stanisława Bieńkowskie; 
go p. t, „Warunki rentowności w rozwoju 
gospodarczym“. Goście wprowadzeni przez 
członków i studenci Wyż. Uczelni mile wi: 

ziani. 


RRONIKA MIEJSKA. 


Świętokradztwo. Nieznany sprawca 
skradł wczoraj w cerkwi św. Piotra i 
Pawła przy ul. Łyczakowskiej 82, z 
zamkniętej szafy kielich srebrny pozła: 
cany, wartości 200 zł. 

Złodzieje w roli studentów medycy 
ny. Anna Płatko (Łyczakowska 5) dos 
niosła „policji, że wczoraj przyszło do 
jej mieszkania dwóch młodzieńców, 


którzy przedstawili Się jako studenci | 


medycyny, rzekomo celem E 
pokoju. Po ich odejściu donosząca 


„GAZETA LWOWSKA* Nr. 286 z dnia 17 grudnia 1937 r. 


Sokoistwo słowiańskie. 


Kraków. 16. 12. (PAT) W ciagu 
dnia wczorajszego odbyło się w Krako 
wie posiedzenie przedstawicieli Zarzą: 
du Związku Sokolstwa słowiańskiego 
z udziałem przedstawicieli Bułgarii, Ju: 
gosławii, Polski i Czechosłowacji, Po- 
siedzenia zarządu odbywają się koleje 
no w państwach, których Związki sos 
kole należą do Związku Sokolstwa 
słowiańskiego. 


Przed rozpoczęciem obrad przedsta: 
wiciele Zarządu Zw. Sokolstwa słos 
wiańskiego wraz z uczestnikami konfe 
rencji udali się na Wawel, gdzie po 
oddaniu hołdu pamięci Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego złożyli piękny wie: 
niec, po czym udali się na Rynek Gł, 
gdzie złożyli wieniec u stóp pomnika 
Mickiewicza. 


Lwów uczci pamięć Jana Lama. 


W sali posiedzeń Magistratu odbyło 
się dziś pod przewodnictwem Prezy« 
denta miasta posła Ostrowskiego pos 
siedzenie Komitetu dla uczczenia set: 
nej rocznicy urodzin znakomitego po- 
wieściopisarza i publicysty lwowskic= 

go Jana Lama. Udział w zebraniu wzięli 
przedstawiciele Zaw. Zwiazku Litera: 
tów Polskich, Syndykatu Dziennikarzy 
lwowskich, Uniwersytetu, Rady mieje 
skiej oraz sfer intelektualnych Lwowa 
Zagaił zebranie Prezydent Ostrowski, 
poczym przemawiał prezes Syndykatu 
dziennikarzy red. Bronisław Laskowe 
nicki, który podkreślił, że inicjatywa 
uczczenia pamięci Jana Lama wyszła z 
Syndykatu dlatego, ze pisarz ten był 
znakomitym publicystą. 

Mówca zaprojektował w ogólnym 
zarysie program obchodu, który objął 
by nabożeństwo, wieńczenie grobu i 
wmurowanie tablicy pamiątkowej przy 
ul. Batorego 38, gdzie Jan Lam zakoń: 
czył życie oraz wieczór ku czci pisarza 


Z kolei red. Szenderowicz zapropono» 
wał do Komitetu organizacyjncgo na 
pizewodniczącego Prezyd. Ostrowskie» 
go lub jego zastępcę, na wiceprezesów 
Komitetu prez. Syndykatu dziennikas 
rzy laskownickiego i prez. Zaw. Zw. 
iteratów Ostapa Ortwina, na sekretaa 
rzy red. Henryka Cepnika ; Józefa les 
dlicza, co zostało przyjęte. 

W dyskusji omówiono Sprawę zbio» 
rowego wydania pism Jana Lama. 
Bratanek pisarza dr. Lam, który przys 
jechał specjalnie do Lwowa na wczo» 
rajsze zebranie, zawiadomił, że osta- 
tnio wyszło już pięć tomów tych pism, 
a co do słynnych „Kronik* których 
jest ogółem 985, to wydane zostaną naj 
celniejsze z nich. 

Rzucono też myśl, aby zamiast uros 
czystej akademii mniej lub więcej stere 
ctypowej, urządzić, najlepiej w teatrze 
Wieczór satyry i humoru, obejmujący 
oczytanie wyimków z pism tego wys 
bitnego satyryka, 


Pomoc bezrobotnym — gwiazdka dladzieci! 


Niektórzy mówią z przekąsem, że 
akcja Pomocy Zimowej jest paliaty* 
wem. Nie rozstrzyga ona bowiem zaż 
gadnienia klęski bezrobocia. 

Słusznie! Nierozstrzyga! Ale jeżeli 
Państwo, nawet przy pomocy społes 
czeństwa, dla stu nader istotnych przy 
czyn wykraczających poza zasięg jego 
możliwości w dobie obecnej, nie jest 
w stanie dać wszystkim, mogącym pras 
cować, wystarczający do utrzymania za 
robek, — czyż to może Cznaczać, że 
nie należy robić nic dla pozbawionych 
pracy? W obliczu setek tysięcy głods 
nych i zziębniętych ludzi — ustaje dy» 
skusja nad błędami przeszłości czy pro 
jektami reform na przyszłość. Trzeba 
tym ludziom dać pomoc zaraz, dziśl 
Jeżeli nie mamy tyle, by im dać wszy» 
stko, czego oni potrzebują — dziele 
myż się szybko tym co jest, dajmy z 
tego jak najwięcej. 

Nie negując znaczenia w pobudkach 
ludzkich uczuć szlachetnych — z cas 
tym naciskiem podkreślamy interes 
społeczeństwa. Nie pomagać tym lu- 
dziom, znaczy to zmarnować ich siły, 
niezbędne dla społeczeństwa do odros 
bienia zaległości w naszym rozwoju cys 
wilizacyjnym, nieratować ich dzieci 
znaczy to dać następnej generacji tys 
siące cherlawych robotników, słabych 
żołnierzy, matek nie zdolnych do wys 
dawania na świat zdrowego, silnego 
potomstwa. Z dóbr wytworzonych ura 
towanymi dziś siłami — będziemy w 
przyszłości korzystać wszyscy. My i 
nasze dzieci. 

Największe nasilenie akcji pomocy 
będzie przez Komitet skierowane na 
udzielenie pomocy, przez danie właści» 
wie wynagradzanej pracy, Na wstępie 
jednak działań Komitetu za kilka dni 
nadchodzą Święta Bożego Narodzenia. 
W ciągu trzech dni świątecznych nikt 
nie będzie pracował, Wszyscy zag bęs 
dą się starali lepiej zjeść, spędzić czas 
pogodnie i wesoło, wypocząć należycie 
do dalszej pracy, pokrzepić się fizyczs 
nie i duchowo. Wszyscy tak będą czys 
nili, z wyjątkiem tych, których nie bę: 
dzie stać na to. 


Człowiek najbardziej oschły I trze: 
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źwy przyznać musi, że głód dnia pos 
wszedniego i głód w uroczyste święto 
— to nie jest to samo. Głód świątecze 
ny, to jest coś szczególnie upokarzają: 
cego. Człowiek chce być „jak wszys 
scy“. Jaskrawe podkreślenie niższości 
— łamie człowieka. Widok radości 
dzieci — krzepi ojca, hartuje jego wys 
siłki, Dzieci, odsunięte od powszeche 
nej radości, dzieci głodne i zziębnięte 
— to żywy wyrzut dla serca ojcowe 
skiego, to łamanie w nim resztek wia: 
ry w jego siły, to niszczenie w nim poż 
czucia ludzkiej wartości. 

Komitet Pomocy Zimowej pragnie 
skupić wszystkie siły, aby na święta w 
każdej izbie bezrobotnego było napa: 
lcne, żeby nikt tam przez te dni nie 
był głodny, żeby dzieci dostały ciepłe 
odzienie i trochę łakoci. Pomoc Świą: 
teczna, wyraża zatroskanie się nie tyl: 
ko o materialne ale i duchowe potrze: 
by człowieka, 

Aby Komitet mógł to swoje zadanie 
należycie spełnić, trzeba aby wszyscy, 
którzy mają zapewnione, choćby naj: 
skromniejsze święta, pomyśleli o tym, 
że podczas tych Świąt w radosnym na» 
stroju przypomną się ci, którzy... świąt 
nie mają, Na taką chwilę, jednak przys 
jemnie jest mieć w kieszeni dowód, że 
się coś zrobiło, aby i oni... mieli dziś 
święto... 

Komitet swoje zadanie spełni jeśli o 
tym pomyślą naprawdę wszyscy. Ci, 
którzy uchwalili aby im ich udział w 
spełnieniu powszechnego obowiązku 
potrącano z miesięcznych poborów, 
już swoje spełnili. Inni zaś, którzy tez 
go ułatwienia nie mają, muszą się zdo» 
być na ten minimalny wysiłek — złos 
żyć w Komitecie deklarację i wnieść 
pierwszą miesięczną składkę. Nie będą 
mieli już tych kłopotów jaki ma każe 
dy, kóremu jakąś listę składek podsus 
wają i który dopiero medytuje jaka 
sumę zadeklarować, aby nie być „gors 
szym“ od innych ofiarodawców. Ka: 
żdy-obywatel ma już gotowe normy, 
normy minimalne, sprawiedliwe, uło» 
żone przez to zrzeszenie, które interes 
sy tego obywatela reprezentuje. 


PROCES O UBEZWŁASNOWOL: 
NIENIE KS. M. RADZIWIŁŁA. 


Poznań. 16. 12. (PAT.) Z Ostrowca 
donoszą: Dzisiaj rozpoczął się przed 
sądem grodzkim w Ostrowie proces o 
ubezwłasnowolnienie ks. Michała Ra 


' dziwiłła. Wniosek ten został wniesiony 


stwierdziła brak srebrnego lisa, wars : 


tości 650 zł. 


przez członków rodziny ks. Michała. 
Rozprawę dzisiejszą prowadzono przy 
drzwiach zamkniętych. Proces trwa. 


ZAŁOŻENIE SPOŁDZIELNI W. PI- 
STYNIU. 


Stanisławów. 16. 12. (PAT.) Onegdaj 
z inicjatywy ks, Grzesiowskiego odby: 
ło się w Pistyniu zebranie obywatele 
skie, na którym postanowiono założyć 
spółdzielnię spożywczo»rolniczą. Na 
członków zapisało się 26 mieszkań: 
ców Pistynia. 


Z SALI POL. TOW. MUZYCZNEGO 


Koncert ku uczczeniu pamieci 
Stanisiawa Niewiadomskiego. 


Pamięć znakomitego pieśniarza pol 
skiego uczcił Małopolski Związek To- 
warzystw Muzycznych j Śpiewaczych 
koncertem zbiorowym, w którym wzię 
ły udział chóry: „Bard“, „Hejnał“ 
„Lwowski Chór Technicki" „Lutnia Ma 
cierz*, „Echo Macierz“, „Harfa“, „I. 
Chór Legionistów Pelskich* i „Lwow: 
ski Chór Medyków Weterynaryjnych, 


| Batutę objęli kapelmistrze tej miary co 
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pp. Alfred Stadler, W. Adamczak, F. 
Rvlling i J. Kołaczkowski, 

Jakkolwiek ś. p. Niewiadomski był 
w pierwszym rzędzie mistrzem pieśni i 
lirykiem, niemniej utwory chóralne o 
akcencie dramatycznym, jak „Ave 
Caesar", „Grób Wikinga* į „Alleluja“ 
wzbudziły wielkie zainteresowani: wła 
Śnie może dzięki uczestnictwu wszyste 
kich niemal chórów naszego miasta, 

Wieczór zaszczyciła swym: uczestnis 
ctwem znakomita pieśniarka prof, Hes 
lena Ottawowa, która odegrała po mis 
strzowsku „Mazurka“ i „Krakowiaka”, 
Sopranistka p. J. Pawlikowska rozpo: 
rządza materiałem głosowym, musi jed 
nak jeszcze popracować nad stroną tes 
chniczną. Bardzo piękną prelekcję o 
zmarłym kompozytorze wygłosił prof. 
dr. Z. Jachimecki z Krakowa. 

Juliusz Masłowski. 
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WĘGIERSKI MINISTER 
U OJCA św. 


Citta del Vaticano. 16, 12. (PAT). 
Dzisiaj o godz. ll-ej Ojciec Święty 
przyjął węgierskiego ministra obrony 
narodowej gen, Roedera, Audiencja 
trwała 20 minut. Minister poruszył w 
rozmowie sprawy związane z organi- 
zacją Międzynarodowego Kongresu 
Eucharystycznego, który w przyszłym 
roku odbędzie się w Budapeszcie. 


OO R 


ZACIĄG DO JUNACKICH 
HUFCÓW PRACY 


Rudki, 15, 12, (PAT) Onegdaj przed 
Komisją w Rudkach odbył się zaciąg 
ochotniczy do Junackich Hufców Pras 
cy, Przyjęci junacy nie kryli z tego pos 
powodu swego zadowolenia. 


DO BEREZY, 


Warszawa, 16. 12. (PAT). W dniu 
wczorajszym zostali skierowanś z tere» 
nu Łodzi na miejsce odosobnienia Mo: 
szek Bendel, Salomon Jagrow, Dawid 
Izrael Rozenberg, Lajb Rozenberg i 
Gerson Wolman trudniący się zawo» 
dowo i dla cejów zarobkowych nie- 
dozwolonym pośrednictwem i machi- 
nacjami w sprawach podatkowych, 
Wymienieni demoralizowalj płatników 
i narazili Skarb Państwa na ogromne 
straty, przy czym na dzialalności swej 
dorobili się poważnych majątków. 
(RE PE, 

Program radiowy. 


Piątek, 17 grudnia. 


Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna. 
11,15: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał 
Czasu, 12.05: Audycja południowa. 13.50; 


Płyty. 15: Odcinek gawędy regionalnej. 
15.20: Wiad. bież. 15.30: Wiad. gosp, 15.45: 
Audycja dla dzieci. 16: Audycja dla cho- 
rych. 16,15: Orkiestra salonowa. 16.50: Po: 
gadanka. 17: Felieton, 17.15: Hiszpańskie 
pieśni historyczne. 17.50: Przegląd wydaw: 
nictw. 18: Wiad. sport. 18.15: Trio salono» 
we. 18,35: Pogadanka. 19: Słuchowiskc. 
19,50: Pogadanka. 20: Koncert europejski, 
trans. z Helsingforsu. 21: Dziennik wie: 
czorny. 21.15: Koncert rozrywkowy. 22.20: 
Recital fortepianowy. 22.50: Dziennik wie» 
czorny, 23: Płyty. 


i > 22) 
Giełda z dnia 15 grudna, 


WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgia 89.75, Berlin 212.97, Ame 
sterdam 293.55, Kopenhaga 117.99, Londyn 
26.37, N. Jork czek 5.27 i trzy ósme, kabel 
5.27 i pół, Oslo 132.55, Paryż 17.93, Praga 
18.54, Sztokholm 136.05, Zurych 122.10, Wie 
deń 99.20, Mediolan 27.70, Helsinki 11.68, 
Montreal 5.28 i jedna czwarta, — Mocna. 
Papiery: 4 i pół prc. wewnętrzna 60.25, 3 
pre. inwestycyjna 1 em. 76.25 serie 86.00, 2 
em. 75.50 serie 85.00, prc. konwersyjna 
65.50, 5 pre. kolejowa 63,50, 4 pre. premios 
wa dolarowa 40.75, 4 prc. konsolidacyjna 
62.50. Akcie: Bank Polski 108.50, Węgiel 
27.50, Cukier 33.50, Lilpop 62.00, Ostrowiec 
50:50, Starachowice 33.00, Haberbusch 44. 
Tendencja mocna. 
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TEATR ROZMAITOŚCI. 
Szukamy reportera. 


Drugi wieczór z cyklu „Problemy“, zors 
ganizowany przez dyr. teatrów i Polskie 
Radio poświęcony był sprawie reportażu. 
Prełekcję wstępną o powieści reportażowej 
i reportażu jako gatunku literackim wygłlo: 
sił Teodor Parnicki. Świetnie skonstruowa- 
na i ze swadą wygłoszona prelekoja ta dała 
słuchaczom możność zapoznania się z prcz 
blemem, który wśród literatów, na łamach 
pism literackich, jest ciągle gorąco dysku: 
towany. 

W dalszej części wieczoru odczytano sze» 
reg fragmentów pracy reportażowej i „na 
gorąco" sprezentowano widzom metodę 
pracy  mcportera dziennikarskiego. Red. 
Zduńczyk przeprowadził również wywiad z 
najstarszym we Lwowie właścicielem taksós 
wk, p. Bronisławem Lisem, który w sposób 
żywy i bezpośredni spowiadał się z bolą- 
czek zawodu szoferskiego. W końcu urzą 
dzono konkurs na najlepszy reportaż. 

Wieczór — jako całość — był świetnie 
zorganizowany. Należy się za to uznanie 
p. Maycenowi. Jednakże, obok tych wyra: 
zów uznania niepodobna przemilczeć, że p. 
Mayen, dobierając teksty reportażów, które 
ze sceny odczytano, zdradził brak elemen: 
tarnege taktu. Przez dobór tekstów, naświez 
tlających pewne tylko problemy polskie i te 
w sposób jednostronny stworzono ze sceny 
teatralnej niemal scenę wiecową. Niezgra- 
bna, niepotrzebna robota. Pod tym wzglęs 
dem p. Mayen żle się przysłużył sprawie, 
której chciałby służyć. K. 


ZEBRANIE REJONOWE KOMI: 
TETU POROZUMIEWAWCZEGO. 


Zborów. (PAT.) Celem ożywienia | 


polskiego życia w powiecie zborow: 
skim na wszystkich odcinkach społes 
cznych starosta powiatowy Kazimierz 
Pawlikowski wspólnie z kierownikiem 
Sądu Grodzkiego Zdzisławem Dżogą. 
jako prezesem Pow. Komitetu Forozu= 
miewawczego _ Organizacyj Społecz: 
nych urządzają zebrania rejonowe w 7 
miejscowościach powiatu zborowskier 
go w czasie od 14—21 grudnia b. r. 


ZAPRZYSIĘŻENIE KOMPANII 
OBRONY NARODOWEJ. 


Chodorów. (PAT.) Onegdaj odbyło 


się w Chodorowie uroczyste zaprzysię ! 


żenie Kompanii Obrony Narodowej w 
obecności starosty powiatu bobreckie» 
go, delegata O, K., Komendanta Pow. 
P. W. oraz burmistrza Chodorowa p. 
jsksysRożena; W-związku” z tą uro» 
czystością Komendant P. W. wystoso: 
wał na ręce burmistrzą m, Chodorowa 
pismo, w którym złożył serdeczne poz 
dziękowanie tak władzom jak į społe« 
czeństwu chodorowskiemu za manife» 
stację swych uczuć dla Armii, 


AKCJA DOŻYWIANIA DZIECI. 

Chodorów. (PAT.) Lokalny Komi: 
tet Pomocy Zimowej w Chodorowie 
uruchomił akcję dożywiania dzieci i 
w najbliższych dniach uruchomi wżo» 
rem lat ubiegłych kuchnię dla bezroe 
botnych. Obecnie Komisja kwalifika: 
cyjna Komitetu Pomocy Zimowej 
przeprowadza w przyspieszonym teme 
pie badania próśb wniesionych do Ko 
mitetu. 


L. Życki-Małachowski. Królowa Marotiri. 

Młody Polak spędza kilka lat na Wys» 
pach Mórz Południowych, Przeżywa wiele 
ciekawych i niebezpiecznych przygód, pos 
znaje jakże odmienne od naszych warunki 
życia į obyczaje ludzi. Wyjeżdża na dalekie 
wycieczki morskie i połowy pereł. Szkuner, 
którym wędrował, ulega rozbiciu. Fale mar 
skie wyrzuciły go na bezludną wyspę i tam 
znalazł wielką ilość cennych pereł. 

M. GersonsDąbrowska. Włóczęga, — Sz 
to dzieje dzieciństwa znakomitego rysown.- 
ka i rytownika w. XVII Jakuba  Caiiot. 
Mały chłopiec o artystycznej duszy i wiel. 
kich zdolnościach do malarstwa walczy 
dzielnie z rodziną i środowiskiem o moż: 
ność służenia umiłowanej sztuce. Ucieka 
kilkakrotnie z domu rodzinnego, znosi pos 
niewierkę, głód i nędzę. Wytrwałość jego 
przemogła w końcu zawziętość i upór ojca, 
który ocenił, jak wielka jest miłość syna do 
szsiki, , dopomógł mu wyjechać do Rzymu 
na Nudia artystyczne. 

Z. Bardówna. Kulawy chłopiec. — Hi 
storia kulawego Władka, który wiele prze- 
cierpiał od najmłodszych lat z powodu 
swego kalectwa. W szkole koledzy go uni; 
kali, nie miał przyjaciół. Chcąc czymś się 
wyróżnić i zwrócić na siebie uwagę, postę: 
pował wbrew swoim przekonaniom. dawał 
zły przykład kolegom i jednocześnie wie: 
dział, że tak mu postępować nie wolmo. Ale 
nieszczęścia przeminęły. Wstąpił do harcere 
stwa i znalazł tam serdecznych kolegów i 
nie czuł się już nigdy nieszczęśliwym i sa- 
miotnym. 

Z. Chociłowski Skarb w lesie. — We wsi 
Przelaskowie rozeszła się wieść, że w ich 
lesie jest ukryty skarb. Zabiegali o ten skarb 
chłope, chaieli wykraść jego tajemnicę zic: 
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Tajny układ. 


Tokio, i6. 12. (PAT). Agencja Do: 
mei donosi: według wiadomości otrzy: 
manych z Moskwy, wdowa po Sun: 
Yat«Isenie przygotowuje obecnie zaz 
warcie tajnego układu pomiędzy Chi- 
nami a Zw. Sowieckim, który ma przes 
widywać: 1) iż chińskie wojska komu: 
nistyczne będą wzmocnione, 2) zaopa» 
trywanie w materiał wojenny Chin ma 


być powierzone generałowi Czu:leh i 
Mao-Tse-Tung, dowódcom komunisty- 
cznych wojsk chińskich, 3) do Chin 
mają być wysłani sowieccy oficerowie 
sztabowi, 4) dalsze rokowania ze Zw. 
Sowieckim Chiny mają prowadzie za 
pośrednictwem gen. Czu:leh'a i Mao» 
Tse:lunga. 


Proces grupy Dembińskiego. 


Wilno. 16. 12. (PAT.) Wczoraj 
przed sądem okręgowym w Wilnie 
rozpoczął się proces t. zw. „grupy Dem 
bińskiego”, skupiającej się przy pie 


smach „Poprostu“ i „Karta“ — które 
zostały zawieszone. 
Henryk Dembiński, Stefan Jędrye 


chowski, Maria Żeromska, Włady- 
sław Borysowicz i Icek Józef Chuss 
oskarżeni są o to, że w okresie czasu 
od roku 1935 do połowy 1937 r. na te» 
renie Wilna i innych miejscowości Pol 
ski w celu zmiany przemocą ustroju 
Państwa Polskiego į oderwania od nie 
go województw wschodnich weszli w 
porozumienie między sobą į z innymi 
osobami, zmierzali do realizacji tych 
celów. 

Oskarżeni wchodzili w skład redak- 
cji lub byli współpracownikami czaso» 
pism „Poprostu“ i „Karta“, albo też 
wchodzili w skład „Klubu dyskusyje 
nego inteligencji“, na których terenie 
propagowali albo wyrażali sympatie 
dla sprecyzowanej w akcie oskarżenia 
działalności. 

Na rozprawę powołano około 40:tu 
świadków. Odczytywanie aktu oskar: 
żenia, obejmującego sto kilkadziesiąt 
stron, trwało kilka godzin. 
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Po przerwie jako pierwszy składał 
wyjaśnienia oskarżony Henryk Dem: 
biński. Przedstawia on cel czasopism 
„Poprostu“ i „Karta“. Wyjaśnia nastę 
pnie, jak należy rozumieć kontakty z 
komunistami, które były rzekomo tyle 
ko kontaktami dyskusyjnymi i tłuma: 
czy swoją rolę w klubie dyskusyjnym 
inteligencji. Następnie składa obszere 
ne wyjaśnienia w sprawie dwukrotnes 
go wyjazdu do Lwowa, gdzie brał ue 
dział w obchodzie ku czci Romain Ro: 
landa i w zjeżdzie pracowników kultu: 
ry. 

Z kolei składa wyjaśnienia drugi o= 
skarżony Stefan Jędrychowski, przys 
znaje się, iż walczył o demokrację, sos 
cjalizm i Polskę ludową i pod kątem 
tej walki wyjaśnia, jak rozumie plano: 
wą gospodarkę socjalistyczną j co u: 
waża za Środki, które do jej zrealizo» 
wania prowadzą. Oskarżony mówi das 
lej o antysemityzmie i montowaniu 
frontu ludowego w Polsce, przy czym 
wyjaśnia, jak rozumie pojęcie autonoe 
Mii terytorialnej. 

Po wyjaśnieniach osk. Jędrychow: 
skiego sąd przerwał rozprawę do dnia 
dzisiejszego do godz. 9 rano. 


Opieka nad dzieckiem 
doniosłym zagadnieniem państwowym. 


Warszawa, 16. 12, (PAT) W dniu 
15 bm. obradowała w Ministerstwie 
Opieki Społecznej pod przewodnictwem 
p. min, M. Kościałkowskiego 18 sesja 
Rady Opieki Społecznej z udziałem pp. 
podsekr. stanu dr. E. Piestrzyńskiego, 
dyr. departamentu opieki społecznej, 
B. Nakoniecznikoffa, licznych działa: 
czy społecznych z całego kraju oraz u: 
rzędników ministerstwa. Obrady zaga- 
ił p. min, Kościałkowski, wygłaszając 
następujące przemówienie; 

Na poprzednim posiedzeniu Rady 
Opieki Społecznej w grudniu ub. r. da 
łem wyraz swym poglądom, co do zna 
czenia opieki społecznej w życiu pań: 
stwa i narodu. W szczególności połos 
żyłem nacisk na zadania tej opieki w 
stosunku do dzieci į młodzieży i wys 
sunąłem trzy hasła główne, którymi 


będę się kierował w swojej polityce w 


M. Arda. 


dzieje, szukała go młodzież spędzająca wa» 
kacje w tej wsi. Lecz jak się okazało — naje 
większym skarbem jest sam las, przynoszą: 
cy ludziom bardzo różmorodne korzyści 
praktyczne i estetyczne. 

A. Darkowski. Kurs narciarski. — Powia- 
stka ta żywo i barwnie maluje życie i przya 
gody chłopców na uczniowskim kursie nars 
ciarskim. Nie tak łatwo panować nad mar» 
tami, jak się wszystkim na wstępie zdawało. 
Dużo było niepowodzeń i rozczarowań, 
kłótni i współzawodnictwa, najwięcej zaś 
beztroskiego humoru i Śmiechu. Wszysmke 
zakończone zupełną harmonią koleżeńską i 
pięknymi rezultatami w opanowaniu sziuki 
narciarskiej, 

F. Burdecki. Profesor Milion atmosfer. — 
Świat w swych zdobyczach technicznych 
szybko kroczy naprzód. Są przeprowadza: 
ne Śmiałe eksperymenty z ujarzmieniem vl- 
brzymiego ciśnienia wnętrza ziemi. Potężna 
ta energia ma mieć bardzo szerokie zastes 
sowanie w technice. Prace szybko postę: 
pują naprzód. Ale natura jest potężna i kas 
pryśna. Przyszedł niespodziewany, silny 
wybuch, który zburzył placówkę ekspery» 
mentalna. W katastrofie zginął pionier śmia 
łej myśli technicznej, lecz pozostała jego 
idea, jako wielka, wspaniała zdobycz iech- 
niki przyszłości I 

M. Zaruski Na prawdziwym jachcie. — 
Nadzwyczaj ciekawy opis wycieczki mors 
skiej jachtem wzdłuż brzegów Danii, Szwe: 
cji i Norwegii, na którą po raz pierwszy w 
życiu zostali zabrani dwaj mal: chłopcy. 
Ileż mieli zupełnie nowych i niezmiernie 
ciekawych wrażeń. Zwiedzili dużo miast i 
portów, podziwiali piękno krajobrazów. 
Poznali życie i trudy żeglarzy. Dużo było 
przygód, gdyż morze zaprezentowało na: 


tej szczególnej dziedzinie. Tymi hasła: 


| mi są: powszechność, ciągłość i celos 


| 
| 
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wość opieki nad dziećmi i młodzieżą, 
Upłynął rok od tej zapowiedzi. W 
ciągu tego czasu konsekwentnie dąży» 
liśmy do realizacji tej zapowiedzi, 
Komitety pomocy dzieciom į mło: 
dzieży przy współudziale Komitetów 
Pomocy Zimowej dożywiały stale w 
ub, roku szkolnym i objęły w momen: 
cie największego napięcia potrzeb okos 
ło 660 tysięcy dziatwy w szkołach poz 
wszechnych, przedszkolach, bursach, 
świetlicach i dziecińcach. Latem r. b. 
Komitety Pomocy dzieciom į młodzie: 
ży oraz szereg organizacyj społecznych 
otoczyło opieką około 400.000 dziatwy 
na koloniach i półkoloniach. 
Aczkolwiek sytuacją gospodarcza sze 
rokich mas społeczeństwa od pewnego 
czasu wyraźnie się poprawia, to jede 


szym podróżnym swą grozę i potęgę, zmien 
ność i czarowne piękno. 

K. Rogalska. Własnymi siłami. — Biedna 
wiejska dziewczyna Jagusia po ukończeniu 
szkoły powszechnej bardzo dzielnie zabiera 
się do pracy na roli. Jest ogromnie energi« 
czna i przedsiębiorcza, tak że po kilku la- 
tach dochodzi do zamożności, Wyniki jej 
pracy są zachętą dla sąsiadów, którzy sta» 
rają się ją naśladować. Kultura we wsi 
ogromnie się podnosi. 

B. St. Kossuthówna. Na ziemi wuja Sa- 
ma. — Dzieci z Polski odwiedzają znajos 
mych w Ameryce, zamieszkałych tam już 
od dawna. Znajomość szybko się zacieśnia, 
rodziny zaprzyjaźniają się ze sobą i przy 
sposobności wyjaśnia się smutna tajemnica 
ojca rodziny amerykańskiej. Pewien wypa* 
dek z dzieciństwa jak cień lezat na jego du- 
szy i dopiero teraz się okazało, że nie miał 
on tych tragicznych następstw, o jakie przez 
całe życie się trapit. 

K. A, Bure. Bohaterowie Mont Blanc. —- 
Ekspedycja ratunkowa wyruszyła w Alpy 
na poszukiwania zaginionych turystów. 
Warunki były wyjątkowo  niepomyślne, 
dgyż rozszalała się burza Śnieżna, a prócz 
tego Ślady zaginionych prowadziły na bar: 
dzo niebezpieczne szczyty. Tylko nadzwya 
czajna energia załogi ratowniczej, ich ode 
waga aż ryzykująca własne życie i dokła» 
dna zmajomość gór uratowały zaginionych, 
będących już o mały włos od śmierci. | 

St. Łoś. Bohaterski łazik. Są to wspomnie- 
nia frontowe z czasów walk polsko„bolszes 
wickich. Oddziałek harcerski pełni na linii 
frontu służbę pomocniczą. Chłopcy odzna: 
czają się wielką energią ı odwagą, posuniętą 
nieraz do bohaterstwa. Dla wypełnienia 
rozkazu dowództwa bez namysłu narażają 
własne życie i spełniają wielkie czyny, A 
wszystko z humorem, brawurą i wiarą w 
zwycięstwo. 
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nak w okresie ubiegłym stawaliśmy nie 
jednokrotnie w obliczu wielu niezaspo 
kojonych potrzeb, a nawet nędzy. Gos 
dziło to dotkliwie w podstawową kos 
mórkę społeczeństwa — rodzinę, jej 
więż moralną i społeczną. Bodźcem do 
aktów rozpaczy stawała się przede 
wszystkim nędza i głód własnego dzie- 
cka, popychająca matkę w obronie 
zdrowia i przyszłości dziecka niejedno 
krotnie do determinacji i zewnętrznych 
wystąpień. Za nią szedł ojciec. Ale 
opieka społeczna odziała dziecko, nas 
karmiła, umożliwiła mu uczęszczanie 
do szkoły, przygarnęła je i otoczyła 
dobrymi warunkami na koloniach i 
półkoloniach matka wróciła do 
swych codziennych zabiegań o doryws 
czy zarobek, ojciec do starań o uzyska 
nie stałej pracy. 

W obranym kierunku pomocy dziee 
ciom i młodzieży zamierzamy iść w 
dalszym ciągu planowo i konsekwen: 
tnie, rozwijając i pogłębiając działal: 
ność komitetów pomocy dzieciom i 
młodzieży na terenie całego państwa. 

Żyjemy dziś pod hasłem obronności 
kraju, Hasło to rozbrzmiewa po całym 
Świecie, Wśród wielu państw — jako 
jeden z ważniejszych czynników realis 
zowania tego hasła — wysunięte zosta. 
ło zagadnienie szeroko pojętej opieki 
państwa i społeczeństwa nad dziećmi i 
młodzieżą. Powinniśmy zrealizować to 
hasło w Polsce w ramach najszerszych, 
na jakie nas tylko stać będzie, 

Następnie dyr. Nakoniecznikoff złow 
żył sprawozdanie z działalności depare 
tamentu, ilustrujące rozwój pracy na 
poszczególnych odcinkach opieki spo: 
łecznej, Ostatnie lata zaznaczyły się 
przede wszystkim ogromnym rozwo» 
jem akcji opiekuńczej nad dziećmi i 
młodzieżą. Jeżeli w r. 1935/36 doży: 
wiano 364 tys. dzieci, w r. 1936/37 licza 
ba ta wzrosła niemal dwukrotnie do 
660 tys. a w r. 1937/38 z dożywiania 
korzystać będzie pomad 800 tys. dzieci. 
W tym samym stopniu rozwija się 
akcja kolonijna, a w szczególności pół- 
kolonijna. 


— 


ZAPAS ZŁOTA Ww BANKU 
POLSKIM, 


Warszawa, 16, 12. (PAT). W ciągu 
pierwszej dekady grudnia zapas złota 
w Banku Polskim powiększył się o 
0,4 miln. złotych do 4343 miln. złoa 
tych, a stan pieniędzy zagranicznych i 
dewiz wzrósł o 2,3 miln. do 37,7 miln. 
złotych. Zapas polskich monet srebr- 
nych i bilonu wzrósł o 2,3 miln. zł. do 
38,1 miln, zł, Natychmiast płatne zobo- 
wiązania powiększyły się o 7,9 miln. 
zł. do 331,7 miln. zł. Obieg biletów 
bankowych zmniejszył się o 20,4 miłn. 
zł. do 1.013,6 miln. zł, Pokrycie złotem 
wynosi 34,88 proc. Stopa dyskontowa 
5 proc. Stopa od pożyczek zastawoe 
wych 6 proc. 
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_K. Kalinowski. O skórę lwa morskiego. — 
Powiastka zawiera ogromnie ciekawy opis 
wyprawy myśliwskiej na lwy morskie. Rzecz 

zieje się w Peru, dokąd przybyli dwaj 
młodzi Paryżanię. Polowanie wypadło nies 
zmiernie interesująco i dużo nowych 
i ciekawych wrażeń. Wspaniały dziki kraj, 
nieznany w Europie Świat zwierzęcy, nit- 
bezpieczeństwa wyprawy wszystko to 
złożyło się na niezapomniane przeżycia. 

Zane Grey. Zemsta rodowa. Czerwone 
Książki M, Arcta. 292 strony, w barwnej 
obwolucie L. Jagodzińskiego. Wydawnictwo 
M. Arcta, Warszawa, 1937. Cena zł. 4.50, 
w oprawie płóc. zł. 6.50. 

W pięknej į żyznej dolinie w Arizonie 
powstaje zatarg między ranczerami a paste: 
rzami owiec, Pod pozorem waśni o pastwi: 
ska powstają przeciw sobie dwa wrogie 
stronnictwa pod przywództwem dwóch nie, 
nawidzących się rodów. 

Ten nowoczesny spór Montekich i Ca: 
pulettich posiada swego Romea i Julię. Ich 
tragiczne dziejc są główną treścią książki. 
Jak wszystkie powieści Grey'a dobrze zna- 
ne polskim czytelnikom, ta również odzna: 
cza się pięknym, pełnym zrozumienia ujęs 
ciem przyrody, zajmującą, wartką akcją i 
wiarą w zwycięstwo szlachetnych pierwiast» 
ków natury ludzkiej, 


O. Wister. Wirgińczyk. Czerwone Ksią: 
żki M. Arcta. 2 tomy, 547 stron, 25 ilustra-. 
cyj w tekście. Barwna obwoluta L Jagos 
dzińskiego. Wydawnictwo M. Arcta, Wars 
AI 1937. Cena zł. 9.—, w opr. płóc. zł. 
153.— 

„Wirgińczyk* jest jedną z pierwszych i 
bezsprzecznie jedną z najlepszych powieści 
z dziejów tak ukochanego w Ameryce a 
tak popularnego za granicą Dalekiego Za» 
chodu. Ale jest w tej książce coś więcej, 
niż opis wyszukanych a nieprawdopodobe 


„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 286 z dnia 17 grudnia 1937 r. 


Wielkie zebranie gospodarcze 
w Stanisławowie. 


Stanisławów, (PAT.) W sali Z. K. P. 
odbyło się wielkie zebranie gospodare 
cze, zwołane przez Związek Legionie 
stów, POW. i Spółdzielnię Spożywe 
ców w Stanisławowie, Wśród przybys 
łych na zebranie duży stosunkowo pro» 
cent stanowiły panie. 


Zebranie zaszczycił swoją obecno: 
ścią gen. Pasławski. Zagaił kpt. Lis, po 
czym obszerny referat na temat spół- 
dzielczości į stosunku jej do całokształ: 
tu życia gospodarczego w Polsce wy: 
głosił asesor Świętnicki, jeden z czoło: 
wych działaczy społecznych na ierenie 
stanisławowskim. 

Referent wskazując na nasz przyrost 
naturalny, przeciętną gęstość zaludnie» 
nia o wiele wyższą aniżeli w innych 
sąsiednich krajach rolniczych, przy 
równoczesnym pozostawaniu w tyle 
z innymi państwami pod względem ilo 
ści zbiórów otrzymywanych z roli, 
stwierdził, że wieś nasza nie jest w sta: 
nie pomieścić naszego naturalnego 
przyrostu, a to tym bardziej, że emigra 
cja w ostatnich latach nie wiele prze» 
wyższa reemigrację. Wi tych warun: 
kach niezmiernie ważną staje się kwez 
stia emigracji do miast. Sprawa ta da: 
łaby się łatwiej rozwiązać, gdyby nasz 
przemysł był zorganizowany i oparty 
o rodzime kapitały, 

Następnie insp. Pikulski 
znaczenie spółdzielczości dla wsi, zaś 
prof. Sawicki przedstawił cyfrowe da» 
ne SS czne dotyczące ruchu spół: 
dzielczego w Polsce, 

Z kolei zabrał głos p. wojewoda gen. 
Pasławski, który omówił najważnieje 
sze zadania, jakie stoją przed pań: 
stwem w sprawach gospodarczych. 
Zbyt duży procentowo udział ob- 
cych kapitałów w przemyśle į handlu 
utrudnia nam władanie tymi działami 
gospodarstwa społecznego. Kapitały ro 
dzime powstawać i szybko powięa 
kszać się mogą tylko drogą organizos 
wania społeczeństwa w ramach spółr 
dzielczości. 

Jako piękny przykład dobrze prowa 
dzonej spółdzielni na terenie wojewó: 
dztwa stanisławowskiego przytoczył 
p. Wojewoda spółdzielnię „Oszczęds 
ność” w Rypnem, pow. Dolina, która w 
ciągu 10 lat swego istnienia przy po» 
mocy skromnych środków, bez ucieka 
nia się do ofiarności czy pomocy ina 
nych, zrobiła w swym zakresie bardzo 
wiele i w dalszym ciągu, wydatkując 
duże kwoty na szlachetne cele, pomy» 
ślnie się rozwija. Sprawami gospodare 
czymi. — mówił p. Wojewoda — mus 
simy się zajmować codziennie. W/ pra: 
cy gospodarczej muszą wziąć udział 
zarówno kobiety jak į mężczyźni, ale 
trzeba iść razem i naprawdę współdzia 


omówił 


nych przygód na tle pięknej natury z aie- 


odzownym happy:endem. 
Jak autor w swej „mądrej i  dowcipnej 
przedmowie zaznacza, ilo mu o stwo, 


rzenie i uwieczmienie ginącego już podów: 
czas typu kowboja, razem z całym jego ros 
mantycznym rynsztunkiem, jego fantazją i 
swoistym pojęciem honoru. 
Bohatera swego przedstawił Wister w ra- 
mach akcji pozbawionej sensacyjnych wy=z 
rzeń i przez to bardziej prawdopodoba 
nej. Chodzi tu jednak przede wszystkim o 
człowieka i tego człowieka uwydatnił na 
doskonale podmalowanym tle z niebywałą 
wprost plastyką. Każdy ruch į każde słowo 
Wirgińczyka wypływają logicznie z jego 
psychiki, wydaje nam się, że po prostu nie 
mógłby postępować i mówić inaczej. 
Wirg'ńczyk jest typowym kowbojem, bo 
o to właśnie autorowi chodziło, ale jest zas 
razem niezmiernie prawdziwy pod każdą 
szerokością geograficzną. Kończąc AG 
orientujemy się, że nie wiemy na tjah 
się naprawdę nazywał. Ale cóż to szkodzi! 
aie nam się, że znamy go od dawna, że 
znaliśmy wielu mu podobnych, zżywamy 
się z nim serdecznie i żegnamy z żałemn. 
Może dlatego, że prócz typowo kowboje 
skich cech posiada tyle humoru i wdzięku! 
W sumie książka oryginalna, świeża i ta- 
ka miła, Przetłumaczona doskonale, z du» 
żym wyczuciem ducha oryginału i dobrą 
DW, ięzyka polskiego. 
czyli kadzi Burdecki. Opanowanie materii 
ca dziedzini © zdobyczach polskiej nauki 
r. fizyki, astronomii i 
wynalazkach i inży» 
„Pk pionench lotni» 
fotografij, 12 "winie plan „id 
cowanie i obwoluta atelier Girs-Rarcz. Wy. 
dawnictwo M. Arcta, Warszawa, 1937. Ce. 
na brosz. zł. 12.—, 


łać ze swoimi dowódcami. Sam bowiem 
szyld spółdzielczy nic nie daje, tylko 
prawdziwe zespolenie wszystkich. 


Następnie Pan Wojewoda poruszył 
sprawę kupiectwa prywatnego, wskazu 
jąc, że nie jest ani celem ani możliwo= 
ścią spółdzielczości, szkodzenie kupies 
ctwu prywatnemu. Świadczą o tym 
przykłady z innych krajów, gdzie po: 
tężna spółdzielczość uczestniczy w 
stosunkowo niewielkim procencie w 
gospodarce ogólnej. Już jednak taki 
udział spółdzielczości daje jej wpływ 
na kształtowanie się cen i na inne was 
żne zagadnienia gospodarcze. Jest to 
ważne z tego względu, że zagadnienia 
gospodarcze nie zawsze dadzą się roz: 
wiązywać zarządzeniami administra- 
cyjnymi, 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 

III. Km. 1502/34, 344/34, III. Km 714/34 
i 715/34. III. 5. E. 169/37. Strona zobowią: 
zana: Fma Fabryka wyrobów metalowych 
i srebrnych M. Jarra i Ska z ©. o, w Kra- 
kowic, ul. Berka lasciaviże, L. 21. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek strony egzes 
kwującej Marcina Jarry w Krakowie przez 
Dra Aleksandra Federgriina, adwokata w 
Krakowie, pl. Mariacki I odbędzie się dnia 
28 stycznia 1938 roku o godz. lOsej przed» 
poł w Sadzie grodzkim w Krakowie brzy 
ul. Stanowiślnej 13 sala Nr, 35 II. p. na 
sadzie zatwierdzonych warunków, licytacja 
następujących realności: obj. whl. 235 ks. 
gr. gm. kat. Kraków Dz. VIII. Kazimierz, 
a składającej się z parc 364, 365 i 366 sta- 
nowiące plac fabryczny z zubUdowWiniamh 
willą mieszkalną itp i ogród o łącznej pos 
wierzchni 4.595.40 m kw.  Nieruchio:ność 
wraz z przynależ. oszacowaną została na 
sumę zł. 264.070. Cena zaś wywołania tj. 
cena najniższa, za którą można będzie na: 
być nieruchomość wynosi zł. 132.035 Przy» 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć (wadium) rękojmię w wysokości zł. 
26.407. Do realności obj. whl. 235 ks. gr. 
gm, kar. Kraków Dz. VIII. Kazimierz na- 
leżą następujące przynależności: maszyny 
fabryczuc osżzoowane na: sumę zł. 19.070. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. Dla powyższej nieruchomości "rząz 
dzona jest księga hipoteczna przy Sądzie | 
okręgowym w Krakowie. Sąd okręgowy 
w Krakowie, jako hiporeczny zanotuje 
wyznaczenie terminu eydącyjnego: 
Do wiadomości. Warunki licytacyjne i oda 
noszące się do tych realności dokumenty 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pros 
tokoły ocenienia itd.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę: 
dowych w oddziale kancelaryjnym powyżej 
oznaczonym. Takie prawa, wobec którvch 
niniejsza licytacja byłaby niedopuszczalna 
należy zgłosić w sądzie najpóźniej na wy» 
znaczonym terminie licytacyjnym przed roz: 
poczęciem licytacji, inaczej pretensje tego 
rodzaju oo do samej nieruchomości mie 
miałyby już znaczenia. Osoby, dla których 
jakie prawa lub ciężary na powyższych nie; 
 pukeżówówk bądź obecnie są już wpisa; 
ne, bądź w toku postępowania licytacyjne: , 


Zits 


a aa 


Nieznane oblicze Polski. 

Polska — to wielka rzecz! Przekonanie 
to tkwi głęboko w każdym Polaku A jez 
dnak gdyby należało uzasadnić wielkość i 
znaczenie tego, co wyraża pojęcie Polska, | 
niejeden z nas z zakłopotaniem stwierdziłby 
brak podstawowych wiadómości, dotyczą: 
cych wiedzy o Połsce oraz obrazujących 
prace i osiągnięcia tych wszystkich, którzy 
w najrozmaitszych dziedzinach życia reali: 
zują wielkość naszej Ojczyzny. Każdy, kto 
pragnąłby uzupełnić swoją wiedzę w tym 
zakresie powinien sięgnąć do bogatego ina- 
teniału, zawartego w cyklu książek wyda. 
wanych przez M. Arcta w serii pt.: Poiska 
w pracy. 

W serii tej, w bardzo pięknej graficznie 
szacie ukazała się ostatnio książka, która 
niewątpliwie szczególnie zainteresuje każ 
dego Polaka. Jest to książka dra Burdeckie» 
go pt.: Opanowanie materii. 


Nieznane, a w każdym bądź razie mało 
znane_ oblicze Polski pracy wyłania się z 
kart tego dzieła. Książka opisuje zdobycze 
polskiej nauki w dziedzimie chemii i fizyki, 
astronomii i geofizyki. Bohaterami książki 
są polscy wynalazcy i uczeni, „polscy pios 
nierzy nauki i techniki“. Wielu z nas z 
dzieła tego dowie się, że nie tylko poeci, 
muzycy i malarze, nie tyłko politycy i szla- 
chctni obrońcy Ojczyzny, nie tylko wielcy 
szermierze haseł wolności stanowią chlubę 
dziejów i terażniejszości naszej Ojczyzny, 
lecz że pozatym Polska jest wielką rzeczą 
również przez doniosłe prace i zdobycze 
mózgów uczonych i inżynierów, wykuwa, 
jących zręby naszej naukowej i technicznej 
współczesności, 

Dr. Burdecki niewątpliwie dobrze przys 
służył się Ojczyźnie odsłaniając mało znane 
oblicze Polski. 


i go powstaną, za 


| 


wiadomi się o dalszych wy» 
darzeniach tego postępowania tylko przez 
ogłoszenie na tablicy sądowej, jeśli nie mic» 
szkają w okręgu tego sądu i nie wskażą 
mu pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. Ogólne wezwanie wies 
rzycieli hipotecznych. Z wyjątkiem witrzys 
cieli, którym służy łączne prawo zastawu, 
lub których wierzytelności są warunk.we 
wzywa się wszystkich innych wierzycieli. 
mających pretensje, hipotecznie ubezpie» 
czone na tych realnościach, aby najpóźniej 
ra dni 8 przed terminem 'licytacyjnyra Us 
świadczyli, czy żądają zaspokojenia swych 
wierzytelności przez zapłatę w gotówce 
lub też zgadzają się na przejęcie długu 
przez nabywcę, a uwolnienie dotychczaso» 
wego dłużnika. Kto najpóźniej na dni 8 
przed terminem licytacyjnym nie zażąda 
zaspokojenia swej wierzytelności przez zaa 
płatę w gotówce, tego uważać się będzie za 
zgadzającego się na przyjęcie długu przez 
nabywcę, jakoteż na uwolnienie dotychczas 
sowego dłużnika; późniejsze żądanie zaz 
płaty w gotówce mogłoby być uwzględnio» 
ne tylko za zgodą nabywcy. Osobne wes 
zwanie wierzycieli, których pretensje pos 
wstały z tytułu udzielenia kredytu, lub 
oparte są na zapisie kaucyjnym, W szcze; 
gólności wzywa się wierzycieli, na których 
rzecz wpisane jest prawo zastawu dla wie; 
rzytelności powstałych z tytułu bądź u: 
dzielonego kredytu, bądź prowadzenia ins 
teresów albo ewikcji albo też odszkodowas 
nia, aby najpóźniej na terminie licytacyja 
nym przed rozpoczęciem licytacji oznajmuii, 
ile wynoszą już ich pretensje do strony zos 
bowiązanej z tych stosunków prawnych 
wynikające. Powyższe oświadczenia ; o» 
znajmienia należy wnieść do sądu powyżej 
oznaczonego pisemnie lub ustnie do pros 
tokołu. Wezwanie organów publicznych w 
sprawie podatków i innych danin pubiicz, 
nych. W myśl $ 172 ust. ost. ord. egz. wzywa 
się organa publiczne powołane do wymie» 
rzania i ściągania podatków, dodatków, nas 
leżytości i innych danin publicznych, z rc» 
alności, aby się oświadczyły najpóźniej na 
dni 8 przed terminem licytacyjnym, czy za» 
spokojenie tych należytości, o ile one są 
hipotecznie zabezpieczone na wyżej wys 
mienionych realnościach, żądać będą przez 
zapłatę w gotówce lub zgodzą się na przy; 
jęcie długu przez nabywcę z równoczesnym 
AA Eem dotychczasowego dłużnika. 
Gdyby najpóźniej na dni 8 przed terminem 
licytacyjnym nie zażądano w sądzie zapłaty 
w gotówce, byłoby to uważane za zgodze 
nie się na przyjęcie długu przez RABY 
późniejsze żądanie zapłaty w gotówce mos 
głoby być uwzględnione tylko za zgodą 
nabywcy. Zalegające aż do terminu licyta: 
cyjnego podatki, dodatki, należyrości i inne 
daniny publiczne, które od tej nieruchomo, 
ści mają być opłacone, wraz z procentami 
i innymi nałeżytościami ubocznymi, o ile 
nie są jeszcze hipotecznie zabezpieczone, 
należy zgłosić najpóźniej na terminie licys 
tacyjnym przed rozpoczęciem przetargu, ina 
czej bowiem pretensje te bez względu na 
pierwszeństwo, jakie im zresztą przysługuje 
| byłyby zaspokojone z masy podziaławej 
opiero po zupełnem zaspokojeniu wierzy: 
ciela egzekwującego. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Kraków, 6 grudnia 1937, 4355K 


II. Km. 1606/37. Obwieszczenie. Komors 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwos 
wie, rewiru II. ogłasza, że w dniu 23 gru- 
dnia 1937 o godz. Iltej odbędzie się cgzes 
kucyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchomości, należących do dłużnika w mie» 
szkaniu we Lwowie przy ul. Szpitalne; 1, 
o godz. 11.30 przy pl. Gołuchowskich 1, zaś 
o godz I2stej przy ul. Inwalidzkiecj w ina- 
gaz. fhemana, składających się z konfekcji 
męskiej i damskiej oraz urządzenia sklepo: 
wcgo, Oszacowanych na łączną sumę ponad 
1000 zł., które można oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru II 

Lwów, 15 grudnia 1937. 4392 K 

Km. 520/37. Obwieszczenie o licytacji ru, 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
51 grudnia 1937 o godz. 8 w sprawie egze» 
kucyjnej Pauliny Skibickicj w Brzeżanach 
przeciw Maurycemu Monhcitowi w Mysz 
kowie odbędzie się licytacyjna sprzedaż ru. 
chomości w Myszkowie, a to: 1) około 50 q 
kukurudzy w szulkach, Ruchomości te mos 
żna oglądać w miejsou i czasie wyżej ozna, 
czonyin. 

<omornik Sądu Grodzkiego, 
Zaleszczyki, 10 grudnia 1937. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


T. 61/37. Edykt. Jurko Pałamar, urodzoz 
ny 6 kwietnia 1895 zam w Glinkach poz 
wiat Nadwórna jako ochotnik ukraińskich 
siczowych strzelców przy armii austr. wy- 
ruszył na wojnę w roku 1914, a ostatnia 
wiadomość o nim, że przebywał w niewoli 
rosyjskiej pochodzi z roku 1918. Sąd zarzą. 
za na wniosek Wasyla Pałamara postępo» 
wanie o uznanie wymienionej osoby za 
zmrłą, a zarazem ogłasza wezwanie, by Są: 
dowi udzielono wiadomości o zaginionym 
do 1 roku. 


4387K 


Sad Okregowy. 
W Stanisławowie dn. 14 września 1937. 4377 


T. 70/37. Edykt. Hilel Kricgel s. Fr:.my, 
urodzony 4 października 1897 zam. w Tius 
maczu jako żołnierz 58 pp, armii austria- 
ckiej wyruszył na wojnę w roku 1914, a 
ostatnia wiadomość o nim, że przebywał W 
niewoli -———=si i Z ewoli "rosyjskiej w Charkowie poon WE w Charkowie pochodzi 
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z r. 1918. Sąd zarządza na wniosek Naftas 

lego Kriegla postępowanłe o uznanie wy: 

mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła, 

sza wezwanie, by Sądowi udzielono wiado» 

mości o zaginionym do 1 roku. 
Okręgowy. 


W Stanisławowie dn. 14 września 1977. 437 


T. 73/37. Edykt. Michalina Malarzux c. 
Jana, urodzona 8 lutego 1901, zamieszkała 
w Ottynii powiat Tłumacz wydaliłą się w 
roku 1920 do Rumunii i od tej zaś chwili 
wszelki ślad o niej zaginął. Sąd zarządza 
na wniosek Józefa Iwanciowa postępowa- 
nie o uznanie wymienionej osoby za zmarz 
łą i udzielenie wiadomości do 1 roku, 

Sąd a 
W Stanisławowie dn. 


4375 
8 października 1937. 


T. 193/37. Piotr Socha, urodzony A Siere 
pnia 1892 Sokolniki, jako żołnierz b. armi: 
austriackiej zaginął 1914. Ogłasza się powz 
szechne wezwanie o udzielenie Sądowi wia: 
domości o losach zaginionego. Zaginiony 
zaś o ile żyje winien w ciągu 6 miesięcy 
donieść Sądowi o swem życiu. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, I października 1937. 


ROZMAITE. 


X. E. 147/37. Postanowienie. Sąd grodzki 
miejski we Lwowie w osobie Sędziego grodz 
kiego Dra Grohmana w obecności Protos 
kolanta a. s. mr. F. Emericha w sprawie 
egzekucyjnej wierzycielki Miejskiej Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności we Lwowie i in: 
nych wierzycieli przeciwko dłużnikom Hers 
manowi i Laurze Halpernom we Lwowie 
po rozpoznaniu w dniu 19 listopada 1937 r 
wniosku wierzycielki Miejskiej Komunalnej 
Kasy Oszczędności we Lwowie postanawia: 
po myśli art. 557 kpc. ustanowić kuratorem 
nieobjętej masy spadkowej po błp. Laurze 
Halpern Manusa Halperna we Lwowie, 
Szpitalna 30 celem strzeżenia jej RGIW: 

Sąd grodzki miejski Odi. 
We Lwowie, dnia 2 grudnia 153% r. 4399 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


p 


Urząd Wojewódzki Łódzki 
Wydział Ogólny 
NR. OC. III. 1/01. 


Łódź, dnia 11 grudnia 1937 r. 


OGŁOSZENIE. 


Wally Ruta (2 im) Zippel Bauer, ur. :0 
VIII. 1907 r., córka Augusta i Idy z Melzes 
rów, przysposobiona przez Edmunda Baues 
ra, biuralistka, zam. w Łodzi, wniosła pro- 
śbę o zezwolenie na zmianę nazwiska Zipz 
pel Bauer na nazwisko Bauer. 

Urząd Wojewódzki podaje powyższą 
prośbę do powszechnej wiadomości z nade 
mienieniem że w myśl art. 4 ustawy = dnia 
24. X. 1919 r. (Dz. U. R P. Nr. 83, poz. 
478) wolno przeciw jej uwzględnieniu zgło» 
sie do Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi 
sprzeciw w ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia 
w Monitorze Polskim, które równocześnie 
zarządza się. 4339 


URZĄD WOJEWÓDZKI ŁÓDZKI. 
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 

Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne: 
go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzpltej 
z dnia 27 października 1932 Nr. 94 poz. 
$12 Dz. U. R. P, ogłasza niniejszym, że: 
1) Celem ściągmięcia zaległości i innych 
należności z długoterminowej pożyczki his 
porecznej przez Bank wydanej, odbędzie 
się w obecności delegata Dyrekcji licytas 
cia publiczna niżej podanej nieruchomości, 
2) Licytacja odbędzie się przed notarius 
szem p. Drem Bolesławem Trzosem w jego 
kancelarii we Lwowie, przy ul. Batorego 
L. 9 w niżej oznaczonym terminie, 3) Pods 
stawą licytacji będą warunki  licytacyjne. 
ustanowione Rozp. Prez. Rzpltej z 27/X. 
1932 Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P. 4) Pra: 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą lis 
cytacji i nabywca uzyska prawo własności, 
o ile te osoby najpóźniej na licytacji, a 
przed wezwaniem do czynienia postąpień 
nie wykażą, że wniosły pozew O zwolnie: 
nie calej nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały zawieszenie postę: 
powania egzekucyjnego. 5) Akty | HAGA 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwo» 
wie, pl. Halicki 15, aodziennie z wyjąt» 
kiem niedziel i świąt w godzinach od Y%tej 
do IStcj, zaś w ostatnich trzech dniach 
przed terminem licytacyjmym w kancelarit 
wyżej wymienionego notariusza w godzia 
nach urzedowych. 6) Zamierzający licyto+ 
wać mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni 

przed licytacją oglądać nieruchomość Co: 
dziennie od godziny 8«mej do 18tej, Z WY2 
jatkiem niedziel i świąt. 7) W razie niedoj: 
ścia do skutku sprzedaży dła braku licy, 
tantów druga i ostatnia sprzedaż zniżo„ 
nego szacunku odbędzie się bez JEN 
nego zawiadomienia, nie wcześniej 


jak po upływie dwóch miesięcy a 
pierwszej licytacji. 
a) Przeznaczenie cze  nieruchos 


mości: jednopiętrowy dom czynszowy mus 
rowany, b) Miejsce położenia nieruchomo: 
ści: Złoczów ul. Sienkiewicza 10 (Kolejo: 
wa), c) Nazwisko dłużnika: Rebeka Schwa- 
dron zam. Scheit, d) L- wyk. hip. oraz 
miejsce przechowania księgi grunt.: 2508 ks. 
gr. gm. kat. Złoczów, Sąd Okręgowy Złos 
czów, e) Cena wywołania: Zł 37.349.42, f} 
Wysokość rekojmi: ZŁ 2,000.—, g) Termin 
licytacji: 22 lutego 1938 godzina 124a. 
Lwów. dnia 7 grudnia 1937. 4381 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY. 
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